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rach ogłaszał swe poglądy o sposobie załatwienia 
sporów językowych w Austryi.

W  r. 1908 wybrano go prezydentem delegacyi 
austwac kiej w Budapeszcie. Była to sesya ważna, 
chorzi o bowiem o sprawę aneksyi Bośni i Herce-

jedną z najwybitniejszych osobistości, pracującą 
chętnie i wytrwale dla dobra rodzinnego kraju.

Mowa operetka Lehara: Pp. Messaldwna i Redo (akt. J I )

go winy. Powszechnie uznawano wówczas takt, z ja­
kim kierował nader drażliwą dyskusyą. Był także 
długoletnim członkiem sejmu galicyjskiego.

fs. p. Madeyski przed kilku tygodniami poddał 
się ciężkiej operacyi abscesu na opłucnej, poczem 
na czas rekonwalescencyi wyjechał na południe, 
gdzie go śmierć zaskoczyła.

Zgon znakomitego polityka i uczonego okrył 
żałobą nasze społeczeństwo, które w zmarłym traci

Nowa operetka Lehara.
Wśród licznych operetek, które na targu 

muzycznym pojawiły się w ostatnich paru la­
tach, jedno z pierwszych miejsc zajmuje nie­
wątpliwie Lehara „Hrabia Luxemburgu, za­
równo z powodu bardzo melodyjnej muzyki, 
jak i wesołego libreta, przeplatanego dowci­
pnymi kupletami i udatny 
mi tańcami.

( iperetkę tę wystawił 
już z ogroinnem powo 
dzeniem teatr lwowski we 
Lwowie pod koniec sezo­
nu publiczność krakowska 
będzie też miała sposo­
bność zapoznać się z nią 
w najbliższym czasie. O 
beccie zaś gra ją teatr 
„Nowościu w Warszawie, 
a każde przedstawienie wy 
pełnia szczelnie widownię.

Fabuła libretta wy m 
kła z planu starego księ 
cia rumuńskiego, Rumu 
neszti, który pragnie po 
ślubić piękną śpiewaczkę 
Angoli Didier, chce ją 
jednak przedtem wydać za 
marnotrawnego hrabiego 
Luxemburga, aby pozyska­
ła tytuł arystokratyczny.
Hrabia podejmuje się za 
nagrodą w kwocie pół mi 
liona wziąć ślub z uroczą 

śpiewaczką, ale za parawanem i nie widząc jej 
wcale, a następnie rozwieść się z nią w przecią­
gu trzech miesięcy. Oczywista rzecz, że hrabia mu­
siał swą żonę ujrzeć, a następnie w niej się zako­
chać. Udało mu się też pozyskać wzajemność i „pro­
wizoryczne" małżeństwo zamienia się na trwały i 
stały związek.

Muzyka Lehara do tego libreta jest bardzo miła, 
bardzo, lekka, dowcipna, doskonale uharmonizowa-

na. Kilka walców i polka wyróżniają się przepię- 
knemi melodyami.

Do powodzenia tego utworu w Warszawie przy­
czyniła się niemało świetna gra artystów, z po­
śród których palmę pierszeństwa zdobyli pp.: Mes- 
salówna i Ćwiklińska, oraz Redo, Szczawiński i 
Krzewiński. Reżyseryap. Śliwińskiego była wyborna.

Nowa operetka Lehara: P. Manowska, pp. Redo i Krzew iński tak t I f l )

M e j  szetmierczji we Lwowie.
Staraniem oddziału szermierzy „Sokoła Macierzy" 

we Lwowie odbył się w ubiegłym tygodniu turniej 
szermierczy, a wyniki jego wykazały bardzo wysoki 
poziom tego pięknego naprawdę sportu.

Za pielęgnowanie szermierki należy się „Soko­
łowi" lwowskiemu szczere uznanie. Z żalem bowiem 
należy stwierdzić, że w ostatnich latach sport szer­

mierczy znacznie wśród mło­
dzieży polskiej pc dupadł, a szko­
da, gdyż naród nasz ma pod 
tym względem najpiękniejsze 
tradycye, podobnie jak jazda 
konna.

Usiłowania więc, zmierzające 
do rozbudzenia wśród młodego 
pokolenia zamiłowania do szer­
mierki, należy gorąco popierać.

Turniej „Sokola" dal wyniki 
pod względem jakości bardzo pię­
kne, mniej zadowalające jednak 
pod względem ilości uczestni­
ków, których było tylko sześciu. 
O spotkaniach wyrażali się sę ­
dziowie, wchodzący w skład j a r y ,  
jaknajpochlebmej i z gorącem u- 
zoaniem, z którego dumni po­
winni być nietylko szermierze 
ale i ich nauczyciel, fochtmistrz 
p. Szemelowski.

Publiczność zebrała się bar­
dzo licznie i hucznymi oklaskami 
nagradzała dzielnych szermierzy.

Fot. F Mlinz, Lwów.
Turniej szermierczy we Lwowie: Uczestnicy turnieju w raz z członkami ju ry  1. Naczelnik s tra ty  pożarnej Ż y tny ; 2. prezee „Sokoła-Macierzy“

dr. Czarnik.

M a  rewolucji w Portugalii.
(Do iilustracyi na s tr . 10)

Z kolei rzeczy obecnie pół­
wysep iberyjski zajął miejsce 
bałkańskiego i zajmuje uwagę 
całej Europy, w obu bowiem 
jego państwach nastało wrzenie, 
które grozi, szczególniej w Por­
tugalii, obaleniem monarchii i o- 
głoszeniem republiki. Organa 
rządowe uspokajają wprawdzie 
opinię i stwierdzają, że repu­
blikanie portugalscy nie posia­
dają dotąd odpowiednich sił, 
faktem jest jednak, że korzy­
stają z obecnego zamętu i ka­
żdej chwili m ożDa się spodzie­
wać nowych rozruchów i zama­
chów.


